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Z DNIEM DZISIEJSZYM 


ZNIŻAMY CENĘ „ŚWIATOWIDA“ NA 6O GROSZY 
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Jada ułani... 


i =P 4 = 15 p. ułanów z Łomży w prze- 
D nia 5 5 października b. r. w obecności p. Pre- i „SB . i . ME Ray jeździe przez Wolę Justowską. 
zydenta Rzpltej i Marsz. Piłsudskiego odbędzie - [P à ; 
się na Błoniach krakowskich u stóp kopca. Ko- 
Ściuszki rewja polskiej kawalerji, w której we- 
Źiuie udział 12 pułków, a mianowicie 1 p. szwo- ` AF E 7 ZE E O 
leżerów, 3, 7, 8, 15, 17, 20 i 24 pułk ułanów i 1, WE è 1-707 E s T$ WSZYSTKIE ZDJĘCIA: 
4, 5, i 10 strzelców konnych. < SB ł RAL AG. FOT. „ŚWIATOWIDE. $ 
Pułki te przybyły już pod Kraków i rozkwa- , > f t 
terowały się we wsiach okolicznych, witane 
_ przez ludność bramami triumfalnemi i chlebem 
i solą. Ciche wsie podkrakowskie napełniły sie 
zaraz gwarem i zgiełkiem, zamieniając się w 
obozy wojenne. 
Niezapomniany. to był widok, gdy ludności 
oczekującej u bram triumfalnych nagle ukazały 
się pierwsze szeregi nadciągających pułków. 
Szło ich nieprzejrzane mrowie, szumnie i stroj- 


3 p. ułanów nadciąga do 
Liszek pod Kra kowem. 


nie. Konie wspaniałe — 
chłopcy małowani. Na 
przodzie orkiestry i ich 
sztandary. 
Jeszcze kilka dni: a 
Kraków, a z nim cała 
Polska przeżyje nieza- 
pomniany dzień Święta 
jazdy polskiej i wielkiej 
parady, która przejdzie 
do historji. 
Następny numer Świa- 
towida, który - wyjdzie 
w objętości 32 stron, be- 
Ak SR e ; dzie prawie w zupełno” 
„PSR GRZE: GEE BE $ $ Sam : ści poświecony krakow- ALERA S ; 
Przy kuc: chi polowej : w Zielonkach (4 p. strzelców konnych z Garwolina). skiej rewji. > Ułan, kupujący pieczywo 


JA SLA KIM FRONCIE TEATRALNYT 


=, 


Ruda Ślaska, Lipiny — oto etapy kulturalnej i na 
rodowej działalności — no i ten najważniejszy, trud- 
ny, lecz w trudzie swym radosny etap: Bytom. Gli- 
wice, Zabrze, Raciborz, Wielkie Strzelce, Opole — 
kedy artyści-pionierzy niosą rodakom zakrzepłym 
w walce i odporze dobrą wieść polską, słowo i serce 
polskie. 

„Spelnić te wszystkie wymagania, zadania i ko- 
nieczności wydaje się wprost czarodziejstwem! 
A jednak Teatr Polski spełnia je! Spełnia dobrze. 
pożyteczne i skuteczne. Jest zacięty, skupiony, czuj- 
ny i waleczny jak przystało na frońtowy tatr. Doj- 
rzał czas, aby Polska cała wiedziała o tym odcinku 
bojowym. narodowej ”kampanjj teatralnej. 

Od lat T-min kieruje tą placó wką, o wielkim za- 
Marjan Sobański, dyrektor Emil Zegadłowicz,drama- Sieęgu pracy i polskości, zasłużony i niecofający się Zygmunt Biesiadecki, 

EAT DWKAIOCICZCH, turg. przed żadną robotą, byle pożyteczną, byle krzepiącą reżyser. 


Janina Biesiadecka, ar- 
tystka dramatyczna. 


W. „kraju nieznanym”, jak Śłąsk nazwała Szezu- 
cka — w sercu jego, w Katowicach, stoi ten prze- 
dziwny, sadzami stu kominów pokryty gmach 
'Teatru Polskiego. 

Osobliwy gmach, osobliwy teatr, osobliwa pra 
ca i cele tego kresowego teatru. 

Bo raniczńa, eksponowana placówka ta — 
polską utrzymuje myśl i czucie polskie: jest 
siewcą kultury, języka i ducha narodowego. 

Z takich założeń i TEs wychodząc — 
nie zamyka i nie może zamykać Teatr Polski 
działalności swej w zaspakajaniu instynktu tea- 
tralnego i widowiskowego — teatr katowicki jest 
uniwersytetem i. świątynią, katedrą i kalna: 
z najoporniejszych elementów, z  zatraconego 
wiekowym uciskiem poczucia rodzimości — musi 
wykrzesać słowem i zapałem pierwotną myśl pol 
ską. musi budować podwaliny pod nowy, idący 
dzień polski, którego nazwą będzie: praca. Te 
zadania ma ten teatr i tem cel, aby ideę pracy. 


ideę twórczości — tłumaczyć ma jezyk sztuki s - 

i piękna. I mimo ciężkich i opornych niejedno- Gmach Teatru Polskiego w Katowicach. 
krotnie warunków — Teatr Polski w  Katowi- i 

cach spełnia to zadanie w zupełności. Wre w nim i podnoszącą ducha — dyrektor Marjan Sobański. 
praca czujna i nieustępliwa. Co tydzień premje- Zespół artystów umiejętnie i trafnie zmontowany 
ra, co tydzień nowy wysiłek; przez cały Boży ma wśród siebie poza reżyserami: Biesiadeckim, 
rok. — A repertuar? — Całość repertuarową po-  Brylińskim i Kochanowiczem, takie nazwiska jak: 
dzieliła dyrekcja na trzy zasadnicze grupy: pp. Biesiadecka, Barwińska, Grzębska, Hańska, Ja- 


1) repertuar klasyczny i poetycki, 2) repertuar  kubowska, Marecka, Marwicz, Orzecka, Rozwadow- 
popularny, 3) repertuar komedji współczesnej ska, Stróżyńska, Walterówna, Zakrzyńska, Arnoldt. 
i sztuk o chaakterze socjalno obyczajowym. We Balicki, Brandt, Czajkowski, Godlewski, Jastębski. 
wszystkich tych działach siny nacisk, oczywiście Karasiński, Modzelewski, Pelszyik, Szajkiewicz, Wa 
kładzie dyrekcja na autorów polskich. Tak np.  silewski, Kostrzewski i Zbyszewski. 
w sezonie bieżącym reprezentowani będą: Słowa Dramaturgiem i prelegentem jest znany autor Jan Kochanowicz, głów-  Zofja Grzębska, artystka 
eki, Wyspiański, Danielewski, Wroczyński, Sza- powieści i poeta, wybitny literat Emil Zegadłowicz. ny reżyser. dramatyczna. 
niawski, Zegadłowicz, Pa- 
wlikowska, Imiela, Brzoza, 
Tepa, Ligoń i in. 

Podział ten repertuarowy 
jest tutaj na kresowej pla- 
cówce koniecznością: wszak- 
że Teatr Katowicki musi 
zaspokoić obok warstwy m- 
teligenekiej najszersze ma- 
sy, ośrodki robotnicze, mło: 
dzież szkolną; miezapom!i- 
najmy też. że Teatr Polski 
w Katowicach daje 4 razy 
„na miesiąc bezpłatne przed- 
stawienia dla bezrobotnych. 

I nie tylko to: Teatr Pol- 
ski jest w znacznej przewa- 
dze swej działalności tea- 
trem objazdowym — idzie 
i dociera do człowieka sza- 
rego, który łaknie widowi- 
ska, którego pokrzepia w 


S Oto, jak dziecko Twoje powinno 
pielęgnować zęby... 


Racjonalne pielęgnowanie zębów | do których szczoteczka dotrzeć 
i jamy ustnej jest szczególnie u | nie może. Ponadto nadaje zę- 
` dzieci niezmiernie ważne, dlate- | bom nieskazitelną białość. Dzie- Nieczysty oddech 
go też powinna Pani uważać, by | ci chętnie używają tej pasty, za- pochodzi często z 
dziecko Jej czyściło zęby regu- | chwycają się bowiem doskona- Rozosaych umię 
larnie pastą Colgate. Pasta ta | łym jej smakiem i aromatem, któ- ASNC O 
townie resztki jedzenia | re dają tak świeży i czysty oddech 795, Colgate 
usuwa gruntownie resztki j i ją eży i czysty oddec EE N 
z najdrobniejszych nawet szczelin Colgate-Palmolive Sp. z o. gruntownie. 
i zakamarków między zębami, 


ciężkiej mordędze życiowej. Zł 2.- 
któr ego podnosi na duchu. i Si Skil < A; 
Królewska Huta, Bielsko, ZŁ. 1.- ĘBOW. ` 


Cieszyn, Rybnik, Tarnow 
skie Góry, Lubliniec, Swie- 
tochłowice, Nowy Bytom, 


PASTA DO Z 
CC 


Wyrób polski 


TAJEMNICZY MORD 
W PARYZU. 


Wiese o zamordowaniu „cesarza music-hall‘u“, 
jak nazywano popularnie w Paryżu Oskara Du- 
frenne'a, który był jednocześnie głośnym człon- 
kiem Rady Miejskiej Paryża, obiegła lotem bły- 
skawicy stolicę. Miasto- olbrzym rzadko kiedy się 
dziwi, tyle przecież ma ciągle sensacyj, tyle już 
nadzwyczajnych rzeczy widziało, ale tak niezwy- 
kła wiadomość potrafiła zelektryzować tłumy. 
Dufrenne przecież był jedną z najpopułarniej- 
szych postaci nadsekwańskiej stolicy, w krótkim 
czasie zacząwszy jako marny aktorzyna w Lile 
dorobił się majątku. Był on niekoronowanym 
władcą Montmartru, właścicielem najgłośniej- 
szych lokali rozrywkowych, lśniących światłem 
i przepychem „Casino de Paris“, „Palace“ i in- 
nych. Najsłynniejsze przeboje sezoriowe były 
zawsze jego tworem, on to wprowadzał i odkry- 
wał nowe gwiazdy „na kabaretowym firmamen- 


cie“. 
Jak to się stało — kto jest zabójcą, pytają 
wszyscy Dzienniki rychło dają odpowiedź. 
Jeszcze wieczorem Dufrenne zjadł z przyjaciół- 
mi kolację, później zaś udał się do biura swego 
teatrzyku Palace, gdzie właśnie odbywało się 
przedstawienie. Administrator teatru wszedłszy 
około północy do szefa na drugiem piętrze gma- 
chu zastał przerażający widok. W słabo oświetlo- 
nym pokoju, opodal biurka leżały na ziemi zawi- 
nięte w dywanie okropnie zmasakrowane liczne- 
mi uderzeniami noża zwłoki Oskara Dufrenne. 
Natychmiast wezwano policję i wszezęto docho- 
dzenia. Pewne poszlaki wskazują, że mordercą 


4 
Oskar 
E3 4 Dufre- 
/ nne, dy- 
ludzi przed 4 rektor Fo- 
teatrem Folies lies Bergere 
Bergere, które zgro- EM i Casino de 
madziły się na wiado- Paris został 
mość o zamordowaniu dy- zamordowany 
rektora Oskara Dufrenne. w swej kancelarji. 


Tłumy 


7 


może być jakieś indywiduum. ubrane w fantas- 
tyczny strój marynarza, którego widziano kilka- j 
krotnie w towarzystwie dyrektora a tegoż same- 
igo krytycznego wieczora za ulgowym biletem, i 
wydanym przez Dufrennea na przedstawieniu + 
w Palace. | 

Dufrenne byl podobno zboczeńcem i przy pusz- ' ha Bad fer 
czają, że ów rze narz y + jeg ; $ 
eeh ea rzekomy marynarz mógł być jego 4 © ne od AZ 

Niewątpliwie świetna policja paryska szybko | ma 
wyjaśni tę tajemnice. $ 1 X 2] 

4 


Klasyczny krem piękności | 


(old (ream | 


Wzorowy krem do masażu | 
i oczyszczenia cery p 


EE” 


Do nabycia we wszystkich aptek 
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tutki 
dla Panal 
„PRIMA AIDA 
peza tutki (gilzy) 
zdrowotne 


150 ... 35 ... 


Sowiecki valon ANR U. S. S, R.“ wznió- Jerzy Prokofiew i pilot Ernest Birnbaum (na cze porozumiewali się z ziemią zapomocą radja, 
zj wysokość 19 000 RADO Teo Prune, oia zdjeciu). Celem lotu było zbadanie właściwości komunikując swoje spostrzeżenia. Na wysokości 
gnal wys ŚĆ N D ac tem san rekor YE BREE CH PRZEĘ ATSA ZĘ A- è Z z c 5 
prof. Piecarda. Osadę balonu stanowili komandor  Promieni kosmicznych. Przez cały cezas lotu bada 19.000 m. panowała temperatura minus 67". 


OWI 


Dnia 2 bm. Kraków został wstrzą- 
śnięty wiadomością o potwornem 
morderstwie, dokonanem przy ulicy 
Pańskiej 11 na osobach Siisskindów 
i listonosza Przebindy, którego zwa- 
biono do mieszkania zapomocą prze- 
kazu na zł. 10.—, adresowanego na 
nazwisko Siisskindów. W chwili, gdy 
listonosz wkroczył do mieszkania, 
nieznani sprawcy zastrzelili go i ob- 
rabowali, poczem z kolei zabili Siiss- 
kindów i cieżko zranili ich córkę. 

Przebinda miał właśnie przy sobie r > | 
zł. 18.000. ; ; s (AIR = 

70-letnia Siisskindowa i jej córka k Š NH 
były znane w eałym Krakowie, no 
siły bowiem staroświeckie kapelu- 
sze, które budziły sensację wśród 
gawiedzi. Zamordowany listonosz 
Przebinda został po śmierci odzna: 
czony krzyżem zasługi. Brał czyn- 
ny udział w życiu sportowem. Osie- 
rocił żonę i dziecko. Zbrodnia kra- 
kowska przypomina żywo podobną, 
popełnioną przed kilku miesiącami 
w Toruniu, gdzie także ofiarą padł 
Tłumy gromadzące się przed domem, gdzie listonosz w chwili, gdy adresatowi Okno mieszkania(x), w którem Siisskindo- 


popelniono morderstwo. doręczał przekaz na zl. 1.—. wie zostali zamordowani, 


ESZENI.. 


W Borysławiu zmarł šp. 
Władysław Fiebert, dyrek- 
tor kopalni wosku i zaslu- 
żony działacz społeczny.. 
Nad grobem śp. Fieberta 
przemówił komisarz Ros- 
sowski. Na zdjęciu fragment 
pogrzebu, w kole portret 
zmarłego. 


Pastadozebów 
w tubach czysto cynowych. 
Woda do ust 
o silnejkoncentracji wg. przepisu 
iM Dr med. Wład. Zapałowicza. 


PASTA DO ZĘBÓW „OSSAN* bez kredy (węglanu wapnia) 
zawiera: 1) związek chem. wydzięlający mentol „in statu 
nascendi*. 2) Kationy i aniony naturalnej soli karlsbadz- 
kiej. — Rozpuszcza kamień zębowy, odwania i odświeża ja- 
mę ustną, zapobiega próchnicy zębów, czyści zęby nie 
szkodząc szkliwu i błonie śluzowej ust. 
WODA DO UST „OSSAN* zawierając wyciągi z ziół, wy- 
dziela mentol „in statu nasc.. Odwania i odświeża jamę 
ustną, nie szkodząc błonie śluzowej ust. Prawdziwe tylko 
z podpisem: Dr Wład. Zapałowicz. — Nazwa, opakowanie 
i marka zastrzeżone. 


Przed sądem 
doraźnym w Iino- 
wrocławiu stanę- 
li bandyci Ret- 
man, Borowiec- 
ki i Nogajski, o- 
skarżeni o szereg 
napadów rabun- 


wieszenie. Ula 
skawiony zostal 
przez p. Prezy- 
denta Nogajski. 
Dwaj pozostali 
zostali straceni 
przez kata Brau- 


kowych. — Sąd na na dziedzińcu Hurtowny i wyłączny skład: K. et A. MIKLASZEWSKI 
skazał  oskarżo- podworca wie- Kraków, ul. św. Filipa 3, tel. 141-98. 

nych na karę Bandyta Szubienica, na której zo- Bandyta ziennego w Ino. Do nabycia: w aptekach, drogerjach, perfumerjach. 
śmierci przez po- Józef Borowiecki. stali straceni bandyci. Franciszek Retman. wrocławiu, 


s PazeJ 
NIEMCY BUDUJĄ DROGI. Kanclerz Hitler rozpoczął 


w Frankfurcie n/'Menem osobiście budowę nowej szosy do 
Heidelbergu (na zdjęciu), podkreślając przez to, jak wiel- 
ką wagę przywiązują Niemcy do budowy nowych dróg. 
Na; kongresie narodowych socjalistów w Norymberdze 


problem drogowy był szeroko omawiany na podstawie 
referatu starosty Otto z Magdeburga. W czasie dobrej 


konjunktury w 1929 r. wydatki na drogi wynosiły 800 mi- 
ljonów marek rocznie, obecnie wpływy z podatku drogo- 
wego bardzo zmalały (w Prusach o 47%), koszta budowy 
spadły jednak o 25%. Preliminarz drogowy na najbliższe 
lata przewiduje 3 miljardy marek w wydatkach, czyli 
sume imponującą. Równolegle z programem drogowym 
idzie troska o motoryzację Niemiec. W tym celu podatek 
drogowy zniżono, a kupujących nowe auta zwolniono od 
nięgo zupełnie. Mówi się także o utworzeniu specjalnego 
funduszu na wykupno starych zużytych aut, aby stworzyć 
większe możliwości zbytu dla nowej produkcji. Tylko bo- 
wiem auta w nienagannym stanie mają wartość na wy- 
padek mobilizacji si wojny. 


y 


5 94 


T. I Aan 


ODBUDOWA PARTENONU. Naj- 


piękniejszym zabytkiem antycznej 
Grecji jest Partenon w Atenach. 
Świątynię te zbudowano w V wieku 


przed Chr. za czasów Peryklesa na 
cześć Ateny na Akropolisie. W wie- 


kach średnich był Partenon świątynią 
chrześcijańską, później Turcy zamie- 
nili ją na meczet. W 1687 r. w czasie 
oblężenia Partenon wyleciał w powie- 
trze wskutek eksplozji prochu. Obee 
nie rząd grecki przystąpił do odbu- 
wania tej świątyni (na zdjęcin). 


W TROSCE O ZDROWIE. W Witkowicach pod Krakowem znajduje się zakład dla dzieci cho- 


rych na jaglicę, zostających pod opieką i kierow nictwem 


z Witkowie w oknie zakładu. 


6 


€ Uniwerśyltctu Jagiellońskiego. Jaglica 
jest to ciężka i zaraźliwa choroba oczu, która nieleczona powoduje śŚlepote. 


Na zdjęciu dziewczęta 


sit 


KONKURS BALONÓW KULISTYCH. Odbyl sie w Ja: 
błońinie i zgromadził na starcie (na zdjęciu) 7 balonów: 
„Warszawa“, „Poznań“, „Kraków“, „Gniezno, „Hel“, 
„Lwów“ i „Jablonna“. Wszystkie te balony opadły SZCZE- 
śliwie u amey Prus Wschodnich, przelatując przeciętnie 
po 120 km. , Zwycięstwo przypadło balonowi o najmniejszej 
Poj mna ci „Gniezno“, pilotowanemu przez por. Zakrzew- 

iego 


ORDERY POLSKIE 
SKICH. Ambasador 
orderem Polonia Restituta płk. Masona, który przebywał 
w Polsce w latach 1919—1920, oraz mr. Hahna z Fidac'u. 
Obaj ci Amerykanie należą do wypróbowanych przyjaciół 
naszego kraju. 


NA PIERSIACH AMERYKANŃ4 
Patek udekorował w Waszyngtonie 


+70 


venene 


TUSZ DO RZES . 


I| JEDYNY ÙVODREBNIAIACY KAŻDĄ AZESE 
OŁÓWEK DO BRWI- POMADKA DO UST ; 


Z LIGI NARODÓW. W Genewie toczą się obrady Ligi Na 
modów. Jako delegat Austrji przybył tam kanelerz Dollfuss, 
się na mówniey. Doll- 
fuss w mowie swej podniósł, że Austrja jest zdecydowana pójść 
po drodze, która zagwarantuje jej niepodległość polityczną i roz- 
wój gospodarczy i prosi Ligę Narodów, aby poparła ją w tych 
wysiłkach. Na zdjęciu kanclerz Dollfuss na dworcu w Genewie. 


któremu urządzono owację, gdy pojawił 


NARESZCIE OCALENI. Na wodach 
chińskich parowiec angielski „Nanchang“ AE 
został napadnięty przez piratów, którzy = 
zabrali jako zakładników trzech oficerów ` 
i trzymali ich, czekając na okup, prawie przez = 
pół roku. Uratowali ich dopiero Japończycy. Na ` 
zdjeciu ofiary piratów w Mukdenie. 


BRUNO WINAWER. 


GUTENBERG I MY. 


Ktoś wyliczył, że w Anglji regulannie co dziesięć minut 
wychodzi nowa książka, nawet fachowcy nie mogą Już 
ogarnąć wzrokiem literatury przedmiotu i głośny powie- 
ściopisarz; Aldons Huxley, zastanawia się poważnie co po 
cząć, by nie utonąć w tym nowym potopie. s 

— Książek jest stanowczo za dużo — mówi w fejletonie 
—. czlowiek, który raz ulegnie, zabierze się do czytania, nie 
ma już czasu na twórczość własną. Zginął! 

Pisma codzienne, tygodniki, miesięczniki zasypują czy- 
telnika faktami, wiadomościami. Pomińmy już sprawy po- 
lityczne, rekordy sportowe, wypadki. Nawet postęp istotny 
wyraża się w cyfrach oszałamiających. Tu ktoś wymyślił 
ciekawy aparat elektryczny do golenia, tam, ktoś wynalazł 
cudowną metodę leczenia raka jadem kobry. Biura amery- 
kańskie w jednym tylko roku sprawozdawczym wydały 
52160 patentów i wśród tych tysięcy. napewno były pomy- 
sły. które interesowad muszą inżyniera, kupca, literata, 
leKarza.. Każdego z czytelników. 

W Warszawie oprowadzano nas niedawno po wystawie, 
świetnie zorganizowanej przez elektryków polskich. Moto- 
ry, transformatory, kable, aparaty miernicze. Przygląda- 
łem się z podziwem dziennikarzom: ile to faktów muszą 
wchłonąć na jednem posiedzeniu! Prace i przyrządy lnsty- 
tutu  Radjotechnicznego w Warszawie, izolatory czeskie, 
turbina wodna i elektrownia w Gródku, spożycie energji 
elektrycznej „na głowę”. W specjalnej sali aparat filmowy 
rzuca na ekran fale, maszyny, wyjaśnia metody produkcji. 

Każdy z działów wystawy mogłby właściwie utworzyć 
wielką wystawę odrębną. Istnieje w Warszawie studjo, 
w którem syn głośnego wynalazcy Szczepanika pracuje nad 
pomysłem, opatentowanym już przez ojca, rozwija i ule- 
psza film barwny i osiągnął wyniki doprawdy zastana- 
wiające. AS 

Radjotechnika to też dziś wcale rozległa, bogata dziedzi- 
na, ma setki ciekawych zagadnień i kilka dowcipnych roz- 
wiązań, marzy o telewizji, o przesyłaniu energji elektrycz- 
nej falami na odległość. W Niemczech — jeszcze przedhi- 
tlerowskich założono specjalny instytut imienia Henry- 
ka Hertza dla badania drgań i fal wszelkiego rodzaju. In- 
stytut pewnie dziś . zmienił nazwę, ale to nie może zmienić 
faktu: od czasów wielkiego Hertza fizyka się rozrosła tak, 
że dla nauki „o drganiach* trzeba już budować gmachy 
i bibljoteki. 

Takie gmachy i bibljoteki ma od lat fizyko-chemja 
(a stworzyli ją przecież tak niedawno Ostwald, van tHoff, 
Arrhenius), radjochemja, bakterjologja, nauka o kryszta 
łach i o niskich temperaturach. 

Powstaje kwestja, czy nam doprawdy starczy miejsca 
w mózgownicach, czy ludzkość będzie mogła wchłonąć te 
wszystkie teorje, nowe fakty, odkrycia. A może znów — 
jak ongiś, w danym Egipcie — powstanie dostojna, wszech- 
wiedząca kasta kapłanów, a my — szara masa — poddamy 
się, zrezygnujemy potulnie, machniemy ręką i będziemy 
„pilnowali swego kopyta“? 

Płenne obawy! Pojemność mózgu ludzkiego najwidocz- 
niej wciąż jeszcze rośnie, a może wogóle jest większa, niż 
to się niektórym zawziętym i zjadliwym belfrom wydaje. 


e 


Korespondent jednego z pism a»gielskich odkrył niedaw- 
no aż w Hiszpanji młodą osóbkę, która już w kolebce świet- 
nie rozpoznawała litery; w drugim roku życia umiała czy- 
tać, w trzecim pisać, w trzynastym wstąpiła na uniwersy- 
tet. W Frankfurcie kolegowałem ongiś ze sławetnym dok- 
torem ` Riieklem, fenomenalnym rachmistrzem. Opowiadał 
mi, że go w szkole średniej na lekcjach matematyki stale 
wyrzucano za drzwi, bo nim nauczyciel skończył dyktować 
zawiłe zadanie, on już wykrzykiwał odpowiedź. Widziałem 
— w smutnym okresie wojny i okupacji — małego szachi- 
stę, Rzeszowskiego. Dzieciak, siedząc na krześle, majdał no- 
gami w powietrzu, miał lat siedm czy osiem i bił starych, 
tęgich, siwych graczy kawiarnianych. Dziesięcioletni Wil- 
liam Thomson studjował matematykę i dzieła Fouriera na 
uniwersytecie w Glasgow, a w %2-gim roku życia sam już 
był profesorem fizyki na poważnej wszechnicy. A muzycy. 
a malarze! 

Takich przykładów możnaby przytoczyć znacznie więcej. 
Jedno z dwojga — albo nasza wiedza w różnych dziedzinach 
nie jest taka znów niezgłębiona, jakby się zdawało, albo też 
prawdziwy talent ma węch speejalny, przedziera się szyb- 
ko przez sterty nagromadzonej bibuły, trafia instynktem 
na rzeczy ciekawe i dociera błyskawicznie do najdalej wy- 
suniętych placówek, do linji frontowej. 

Zauważmy też, że powolutku, ale stale rozwijają się i po 
prawiają nasze metody nanczania. Niedawno ogłosiła swój 
raport szczegółowy pewna komisja pedagogów amerykań- 
skich, która od dłuższego już czasu bada skrzętnie „wartość 
wychcwawczą* kina. Nie ulega kwestji — to, co dzieci. wi- 
dzą na filmie, utrwala się w ich pamięci lepiej, mocniej, 
wyraźniej, niż wszelki wykład czy opis drukowany. Może- 
my to zresztą stwierdzić sami: od czasu do czasu „Univer- 
sal“ albo „Paramount“ puszczają na ekrany dodatek: orkie- 
stra gra walca Straussa czy uwerturę z „Wilhelma Tela“. 
Pamiętamy później każdy gest dyrygenta, skrzypka, ruch 
palców harfisty. 

Był ongiś w kinach doskonały, pożyteczny cykl obrazów 
„Rece“ — uczył, jak pracuje rzeźbiarz, pianista, malarz... 

Wślad za filmem wtargnęło do szkół radjo. W Belgji, 
Anglji, we Francji coraz częściej wybitni profesorowie je- 
zyków, muzyki, historji naturalnej stają przed mikrofonem 
stacji nadawczej — odległa szkółka na zapadłej prowincji 
ma wykład dzielnego specjalisty badacza, który przy po- 
mocy lokalnego pedagcga może przez godzinę nauczyć wię- 
cej, lepiej, może dać nie mniej niż dawne metody przez 
kwartał. 

Pamiętam, jak mi świetnie kiedyś wyłożono ciekawsze 
fakty z astronomji w t. zw. „planetarjaum* zapomocą lampy 
Zeissa. Wykład trwał dwadzieścia minut, gwiazdy obraca- 
ły się na firmamenecie, księżyce przechodził różne fazy, by- 


liśmy na biegunie i pod równikiem, oglądaliśmy *Krzyż 
Południowy... , 
W jednem z głośnym muzeów przyrodniczych istnieje 


piękny zwyczaj, że publiczność nietylko ogląda przyrządy 
i eksponaty w szafkach, ale sama — macisnąwszy guzik -- 
puszeza aparaty w ruch, widzi, jak promienie Roentgena 
rysują kontury na ekranie, jak prąd działa na magnes 
i magnes na światło. 

Moim nauczycijelem języka angielskiego jest od kilku 
miesięcy sam Bernard Shaw. Mam jego głos na płycie i co 
pewien czas wypożyczam od kogoś gramofon i słucham, jak 
autor „Pigmaljona* akcentuje trudniejsze wyrazy. 

Książka nie jest dziś jedynem źródłem. z którego czer- 
piemy wiedzę. Oprócz wynalazku Gutenberga mamy już 
kilka innych, jeszcze lepszych. 


W DRODZE DO AMERYKI. Naj- 
szybsza kobieta świata, nasza roda- 
czka  Walasiewiczówna, opuszcza 
niebawem Polskę, przenoszące się do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, aby tam pracować pod 
kierunkiem trenerów nad poprawie- 
niem swojej formy. Tuż przed wy- 
jazdem na zawodach we Lwowie 
Walasiewiczówna. ustanowila dwa 
nowe rekordy światowe. 
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Dla jasnych 
i dla ciem= 
nych włosów 


Palmolive Shampoo jest no: 
wym środkiem do mycia gło» 
wy, wyrabianym z czystych i 
łagodnych olejków roślinnych. 
Dlatego tak dokładnie myje 
naskórek głowy zupełnie go 
nie drażniąc. Naskórek staje 
się idealnie czysty i biały, a 
włosy miękkie i puszyste. Pro» 
simy przekonać się jeszcze 
dziś, że Palmolive Shampoo 
jest takim dobrodziejstwem 
dla włosów jak Mydło Palm- 
olive dla cery. Podwójne opa» 
kowanie za 40 gr. 

Colgate Palmolive Sp. z o. o.. Warszawa 


PALMOLIVE 
SHAMPOO 


polski 


Widok na stare Kolegjum Jezuickie i Opactwo 
Benedyktynek, 


Rzeźby Canavesiego przed kościołem farnym. 


4+394019588] 


Kamienica Orsettich kupców włoskich, czyli t. zw. „stary 


zamek* z końca XVI-go wieku. 


ZDJĘCIA FOT. J. GRABOWSKI, JAROSŁAW. 


SIYTEŁA 


p 


Jarmark w Jarosławiu. 


Po gród Ziemi Czerwieńskiej, Jarosław, świecić be- 
dzie w najbliższych miesiącach dwa jubileusze: 900-lecie ist- 
nienia miasta i 50-lecie miejscowego gimnazjum, które dało 
Polsce szereg pierwszorzędnych nazwisk. 

Jarosław jest w gronie miast małopolskich jednem z naj- 
starszych (założony w latach 1031—1034) i posiadającem naj- 
piękniejszą tradycję minionej świetności. Gród, położony na 
odwiecznym „bursztynowym* szlaku handlowym, wiodącym 
z południa ku północy, nad spławnym Sanem, przeżył bu- 
rzliwe koleje losu. W wiekach średnich przechodził z rąk 
polskich jużto w ręce ruskich Rościsławowiczów, jużto w rę- 
ce węgierskie, czy wreszcie tatarskie. Kazimierz Wielki prze- 
mienia w 1375 r. Jarosław z grodu w miasto, nadając mu 
prawo magdeburskie. 

Okres świetności Jarosławia przypada na wiek XV-ty, 
a zwłoszcza XVlI-ty. Możni właściciele miasta, Tarnowscy, 
Zofja z Odrowążów Kostkowa, a zwłaszcza księżna Anna 
Ostrogska, tworzą z Jarosławia pierwsze miasto hndlowe 
w Polsce, pośredniczące w handlu między. Wschodem a Za- 
chodem. Sławrie jarmarki jarosławskie nie miały sobie ró- 
wnych w Polsce, a nawet w Europie. Turcy, Ormianie, Per- 
sowie, Grecy, Wołosi, Arabi, kupcy franeuscy, włoscy, nie- 
mieccy zjeżdżali się do Jarosławia, napełniając miasto róż- 
nojęzycznym gwarem. Zwłaszcza zasłynął Jarosław jako 
pierwsze w Europie targowisko bydła. Zdaniem Starowol- 
skiego na jarmarkach jarosławskich bywało po 20.000 koni 
40.000 bydła. © ogromie jarmarków świadczyć może fakt, że 
bywało na nich po 300.000 ludzi, a straszny pożar w 1625 r., 
w czasie jarmarku zniszczył towaru za 10 miljonów złotych 
polskich. Miasto kwitnęło wówczas i bogaciło się szalenie; 
zachowane do dziś w rynku kamienice z olbrzymiemi skła- 
dami piwnicznemi świadczą o zamożności ówczesnych -kup- 
ców. 

Promieniowało miasto i kulturalnie; właściciele zakładają 
szereg kościołów i klasztorów, jak pierwsze na Ziemi Czer- 
wieńskiej kolegjum jezuickie, którego rektorem jest Piotr 
Skarga, utrzymując około 600 wychowanków, klasztor Be- 
nedyktynek, drugi ogromny klasztor jezuicki (dziś kościół 
00. Dominikanów), wspaniałe cerkwie, klasztory Francisz- 
kanów i Reformatów. Ma Jarosław własną drukarnię, a bi 


bljoteki klasztorne uginały się pod ciężarem drogocennych ksiąg 
i rękopisów. Ę 

A potem? Po dniach świetności przyszły dni klęski; straszne ' 
pożary w iatach 1600 i 1625, dwukrotna dżuma, napady Kozaków, 
Szwedów w 1655, >akoczego, Szwedów, Sasów i Rosjan w cza- 
sie wojny półnośigy, wreszcie gospodarka Austrjaków po pierw- 
szym rozbiorze — dokonały zniszezenia. Dźwigał się jeszcze Ja- 
rosław, wiaścicielami jego są pierwsze rody, „jak Lubomirscy 
Sieniawscy, a nawet królowie, jak Michał Korybut i Jan III 
Sobieski, który często w Jarosławiu przebywał. Nowe, ustawicz- 


ne klęski nie. pozwoliły miastu wrócić do dawnej świetności. 
Jeszcze w chwili pierwszego rozbioru jest Jarosław drugiem 


miastem po Lwowie w Galicji, dwukrotnie liczniejszym od Prze- 


myśla. Rabunkowa gospodarka Austrjaków zniszczyła resztki 
świetności; skasowano klasztory, z których wozami wywożono 


złoto i srebro, zniszczono bibljoteki, zamieniono klasztory w skła- 
dy wojskowe; ucisk germanizacyjny zniszczył resztki kuitural- 
nego życia. 

Dziś świeci Jarosław resztkami swej dawnej świetności, po- 
kazując przechodniom stare kamienice, odnowione lub w gruzach 
leżące klasztory i kościoły. Obok zaś rośnie nowe, młode miasto, 
które rozwija się i rozbudowuje, czerpiąc siłę z chwalebnej prze- 
szłości i żyjąc marzeniami o powrocie dawnych, lepszych czasów... 


= 


AS WISE & 
Jeden z ostatnich dworków drewnianych w Jarosławiu. 


7 CZY OCHRANIA PANI / 
SWĄ CERĘ? 


Należy zabezpieczyć swą delikatną cerę przed szkodliwem 
działaniem zimnych wiatrów! Przed wyjściem z domu 
powinna Pani ochronić skórę twarzy przez powleczenie 


jej lekką warstwą Pond's Vanishing Cream'u, który 
jednocześnie nadaje skórze brzoskwiniowy, kwitnący 


wygłąd, oraz tworzy równy i trwały podkład pod puder. 
Nieocenionym towarzyszem tego udelikatniającego kremu, 
niezawieraiącego tłuszczu, jest Pond's Cold Cream. 
Zmiękczające jego olejki przenikają do pór i wydobywają 
na powierzchnię skóry wszelki, nagromadzony w nich 

brud, do którego woda i mydło nie mogą dotrzeć. Regu- 

larane stosowanie tych dwóch kremów pozwoli Pani za- 
chować gładką, delikatną skórę i czystą, kwitnącą cerę. 
Tysiące pięknych kobiet we wszystkich częściach świata 
używa wyłącznie tych kremów. : 


_PoNp's 
Vanishing and 
Cold Creams 


à Próbki obydwóch kremów otrzymać można po nadesłaniu 
" : x AK znaczka pocztowego za 25 groszy przez 


DJH. WŁADYSŁAW GLAZER, Warszawa, Al. Jerozolimska 41 
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NOWY REKORD KOLARSKi. WYS 


Na torze dynasowskim w Warszawie Michalak, prowadzony bu 2% Gędzio- 
rowskiego, ustanowił nowy rekord kolarski Polski na 100 km. Zarówno Ge- 
dziorowski, jak Michalak należą do znanych asów toru warszawskiego, 


Jak zachować piękność do 


+ 


póżnej starości 


Kobieta nigdy nie będzie wyglądała sta- 
n jeżeli zechce poświęcić codziennie 
tylko dziesięć minut na pielęgnowanie 
cery.  Młodzieńczy czar zachowa przez 
całe życie 
(Idąc za wskazówkami Elizabeth Arden, 
doprowadzi Pani cerę swą do stanu 
piękności, godnej podziwu, czego dowo- 
dem są liczne podziękowania Pań, które 
zachowały nieskazitelną młodość rysów 
Metoda, stosowana przez Elizabeth 
Arden cieszy się wszędzie  pełnem 
powodzeniem. Oczyszczanie skóry, stoso- 
wane sposobem Elizabeth Arden, usuwa 
wszelki brud, główną przyczynę szorst- 
kości skóry. „Nacieranie nadaje skórze 
wygląd zdrowy i młodzieńczy 
Wygładzanie, usuwa wszelkie zmarszczki, 
zmiękcza tkanki i zmniejsza pory 
Gdy skóra jest już należycie oczyszczona, 
‘reszta zabiegów idzie łatwo. Wystarczy 
poświęcić tylko parę minut wieczorem 


i zrana. Lepsze wyniki dają zabiegi 


CLEANSING CREAM: OCZYSZ- VELVA CREAM: utrzymuje 


dziesięciominutowe, lecz codzienne, niż oza skórę łagodnie i do skórę miękką i aksamitną 


kilkugodzienne, stosowane raz natvdzień.  kładnie a 
ź ORANGE SKIN FOOD: usuwa 


Wszystkie pouczające sposoby stosowania SKIN TONIC: wzmacnia i zmarszczki, jest to niezbędny 


preparatów Elizabeth Arden, celemotrzy-  udelikatnia skórę, nadając  sródek na suchą i zwiotczatą 
„mania jak najlepszych wyników, zawarte jej świeżość cerę 

są w jej broszurce, która wydaje się na k s 
0 ; A> Preparaty Elizabeth Arden są do nabycia w Polsce, wyłącznie 
żądanie bezpłatnie w Jej Agenturach 


FLIZABETH ARDEN 


LONDON 25 OLD BOND STREET wl 


NEW YORK PARIS (Prawo przedruku zastrzeżonej BERLIN ROME 
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Czołówka, 
która przy- 
była na pół- 
metek w Ka- 


towicach. 
| 
i 
J 
Frankowski Asz R 
(K.K. C. M.) UY 
zdobywca $ b 
pierwszej na- i Ś y 
grody. > Ż 


Dnia 1 października br. odbył się tradycyjny 
wyścig na przestrzeni Kraków—Katowice i z po- 
wrotem, którego trasa biegła nie jak zazwyczaj 
przez Bronowice—Trzebinię i i Modrzejów, ale przez 
Liszki, Lipowiec i Bieruń. Na starcie o godz. 
$-ej rano zgromadziło się przy mglistej pogodzie 
45 zawodników. Na półmetek do Katowice przybyli 
jakc pierwsi Kołodziejczyk z Łodzi, Drąg, Jaku- 
biec, Łazarczyk, itd. Po 15-minutowym postoju 
ruszono zpowrotem do Krakowa. Przez długi czas 
prowadził Drąg, pierwsze jednak miejsce zdobył 
Marjan Frankowski. Komandorem biegu był 
p. Domaradek, honorowym starterem płk.. Wójeic- 
ki. Nad organizacją biegu czuwał radca Jaworski. 


KONNE MISTRZOSTWA POLSKI 


W dniach od 29 września do 1 października ro- 
zegrane zostały na stadjonie w Łazienkach (War- 
szawa) doroczne mistrzostwa konne Polski. Mi- 
strzem Polski został por. Pohorecki na „Olafie*, 
drugie miejsce przypadło mjr. Trenkwaldowi a 
trzecie rotm. Lewiekiemu. Na zdjęciu płk. Broch- 
wicz-lLewiński, wręczający nagrodę por. Pohorec- 


kiemu. Obok na koniu mjr. Trenkwald. Stoi rtm. 
Kon Zdjecia Ag. fot. „Światowid“ 


DA NACRIN 480 


tabletki do ssania 
CHRONIĄ SKUTECZNIE PRZED 


CRUDA 


(HANGINÀ 
INFLUENZA | 


LABOR CHEM.FARM. MAG.A.BUROWSKIEGO 


_BOCHENEK DI/a 
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Pierwsze transporty zboża na dworcu w Moskwie. 


W Dnieprpotrowsk odbył 


się doroczny zjazd kołcho- 
źników z okolicznych rejo- 
nów. Za najlepszy kołchoz 
uznano „Wschód Słońca“ i 
wciągnięto do t. zw. czer- 
wonej księgi, która odpo- 
wiada mniejwięcej „złotej 
księdze carstwa',  Kołchoz 
ten wypełnił w stuprocen- 
tach przepisany plan w 
przewidzianych terminach, 
stanowiące chlubny wyjątek 
wśród innych kołehozów, 
które spisały się fatalnie i 
nie dostarczyły na czas na- 
leżnych kontyngentów. — 
Wdzięczni  kołehoźnicy ze 
„Wschodu Słońca“ ofiaro- 
wal Stalinowi: ogromny 
bochenek chleba z odpo- 
wiednią dedykacją. Upie- 
kła go Marja Sowtaczenko 
(ua zdjęciu), należąca do 
brygady szturmowej robot- 
nie, t. zn. do tak zwanej 
elity pracowniczej, która 
pracuje ponad normę. 

Do Moskwy zaczynają 
już nadchodzić pierwsze ła. 
dunki tegorocznych zbio- 
rów, które gromadzi się w 
składach. Część sowieckie- p 
go zboża zakupiła Grecja. tak wypadają wiosy niepieięgnowane * porę 

odpowiedniem: środkami Jeżeli pc czesaniu 


b pozonio na żaka peki o jest to 

owodem, że włosy i skóra głowy wymagają 
K naz n bezwarunkowo gruntownego pielęgnowania 
amien- e y eariocny tłuszcz rasklepio cabuika włosów, 
zamyko drogę sokom odżywczym i powoduje 


powiększony przez ło wypadanie włosów Cierpienia tego, 


zwanego łojotokiem, można z całą pewnością 
uniknąć przez systematyczne pielęgnowanie 


e włosów środkami 
800 -krotnie PIXKAVON 


amień nazębny pod mikroskopem i ixavonfhampoon 


PIXAVON : PIXAVON-SHAMPOON sq od 


Poniżej pokazane jest zdjęcie pod mikro- dziesiątków lot Fna zbadane à e 

SE > O EEE przez pierwszorzędne autorytety. Stałe pielę. 
N skopem kamienia nazębnego, najgroźniej- nowania włosów. PIKAVON. 
szego wroga zębów. Łatwo można rozróżnić HAMPOONEM zapobiega 
P) jego mineralne składniki, spojone przez warzne się lupieżu i wypa 
i i i i ściśl aniu włosów oraz wzmacnio 
>» substancje organiczne i przylegające scis e skora E A T włó> 
Fo do zębów. Uwolnić zęby od kamienia można sy odzyskuja . piekny. oołyst 
+ przezregularneczyszczenie ichKalodontem, || 4 układaią sie ladnie = tot 

gdyż w Polsce jedynie ta pasta zawiera , wością 


skuteczny środek przeciw kamieniowi na- 
zębnemu, Sulforicinoleatwg.dr.Braeunlicha. 


usuwa kamień nazębny 
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działu w uroczystościach w Sinaja, akcentując przez to Rol 
do korony. Na zdjęciu obaj królowie przed frontem Kompanji ANOSATAW oj. 
rżyczem krół rumuński wystąpił w mundurze jugosłowłańskim, a Jugo- 
łowiański w rumuńskim. A i ; s 4 


8 p 


i 
i 
i 


Liczne jednostki cierpią na dolegliwości nerwowe, skarżą się na przed- 
wczesne znużenie, na osire lub tępe bóle w głowie, ramionach i nogach, 
w szyji i twarzy, jak również na bicie serca, dreszcze, darcie w członkach, 
bezsilność, niepokój, uczucie lęku, brak oddechu, pobudliwość, roztargnienie, 
brak apełyły zaburzenia w trawieniu, bezsenność, i inne niezliczone objawy 
cierpień nerwowych. X 
Największą dolegliwością osób chorych nerwowo słanowi brak czynnej woli 
i energji. Osobniki dotknięte łem cierpieniem czują się niezdolne do pracy, 
do sławiania oporu. przeciwnościom losu, a nadmierna nieśmiałość i pobu- 
dliwość uniemożliwia im zdobycie powodzenia w życiu. ; 

Kto odczuwa jakikolwiek z wyżej wymienionych objawów zaburzeń nerwo- 
wych, kło pragnie znaleźć pomoc i radę 


niech zwróci się do mnie listownie 
a prześlę mu bezpłatnie opis sposobu leczenia cierpień 


nerwowych, z którego wynika, iż przyczyną przygotowawczą wszelkich 
poważniejszych chorób jest osłabienie fizycznej siły napięcia woli. Każdy 


przekona się, iż w istocie można życie swe przedłużyć i zapobiec chorobom. 
NALEŻY TYLKO CHCIEĆ! 


Codziennie otrzymuję wyrazy uznania i listy dziękczynne, niekłóre z tołografjami, niektóre z nich przytaczam poniżej: 


P. JANUSZEWSKI, WŁ. 

Tarłak Parowy Lów, Hollander i S-ka 
„Krzyż” Tarnów w Polsce, przesyła 
mi zwięzłe a w freść bogałe słowa 
wdzięczności: 


A 
Z żywym zapałem wypowiada się 
p. Teresia Gandolf (Wimberg) Pocz- 
ła Adnet pod Hallein.: Salzburg — 
Austrja: 


P.G. SZREJDER z Żyrardowa, Polska, 
ul. Przejazd 17 m. 16 pisze: 


Zawdzięczam Panu zdrowie, wy- 
wdzięczyć się, jak należy, nigdy nie 
zdołam. 


Poszedłem za Pańską radą i wyniki 
przeszły moje najśmielsze oczekiwa- 
nia. Pan urałował życie mnie i moje- 
mu dziecku Wdzięczności mojej nie 
umiem wyrazić w słowach, życzę tyl- 
ko wszystkim cierpiącym, by poznali 
się z metodą WPana. 


Skomunikowanie się z WPanem mo: 

ję nazwać prawdziwem szczęściem. 
Dionis Pana przemieniły mnie, 
rzec można, do głębi, wszelkie do- 
legliwości minęły, teraz dobry hu- 
mor dopisuje mi slale. Osiągnięie 
wyniki dały mi pełne zadowolenie 


Wystarczy przesłać karłę! Żądajcie dziś jeszcze bezpłatnej broszury pouczającej 


PANNONIA - APOTHEKE, Budapest 72. Postfach 83. Abt 168 
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Piękny model kapelusza z ziełonego aksamitu, o dużym 
formacie, przybranego tym samym materjałem. 


Poniżej: Impregnowane płaszcze jedwabne z beretami 
z tych samych materjałów. 


Kloszowy kapelusz z cienkiego 
„filcu, służącego również za 
przybranie. 


N iezbyt łaskawa tegorocz- 
na jesień każe nam;myśleć o 
najmniej efektownych akee- 
sorjach mody, jak płaszeze 
impregnowane, czapki i ka- 
pelusze skórzane a wreszcie 
i o nieodzownych kaloszach. 
Trzeba przyzńać odrazu, że 
moda wywiązuje się wcale 
dobrze z zadania, o ile cho- 
dzo o ten dział garderoby, 
z wyjątkiem osłony bucików 
i pończoch. Tu bowiem nale- 
żałoby poprostu wprowadzić 
modę wysokich kaloszy, się 
gających niemal że kolan, 
któreby chroniły pończoszki 
jedwabne od kropel de- 
szezu, wywołujących na 
nich nieokreślonego typu 
desenie z wysychającej wo- 
dy. Noszone dotąd kalosze 
tzw. deszczowce ochraniają 
tylko buciki, a pończoszki 
są nadal narażone na przy- 
kre pokropienie. Ale w Pa- 
ryżu nosi się nadal kalosze 
tylko na front buciką a bez 
obcasów, więć musimy cier- 
pieć. i 

Bardzo praktycznie przed- 
stawiają sie natomiast pla- 
szeze jesienne, a to z tego 
powodu, ponieważ wszystkie 
są impregnowane. Wszyst 
kie materjały na plłaszeza 
są w tym roku impregno 
wane. Nietylko materjały. 


Elegancki klosz z welurowego 
filcu, miękko układającego się 
w dowolne fałdy. 


ale nawet futra i to w cen- 
niejszych gatunkach. Może- 
my tę nowość powitać 2 
prawdziwą radością, choć 
wygląd materjałów impre- 
gnowanych różni się częścio- 
wo w wyglądzie od mater- 
jałów naturalnych. 

Teraz w czasie deszczu 
stanie się zapełnie zbędny 
parasol, który nie należy 
przecież do najwygodniej- 
szych akcesorjów  tualety. 
Mając impregnowany beret 
czy kapelusz i impregnowa- 
ny płaszcz oraz rękawiczki 
i szal, możemy iść śmiało na 
każdą ulewę. Byle tylko je- 
szcze weszły w życie WwySo- 
kie kalosze, w dziedzinie 
których moda poczyniła o- 
statnio duże ʻi korzystne 
zmiany. 

Czarnych, gładko lakiero- 
wanych kaloszy nie nosi się 
wcale. Imitują one obecnie 
brokaty i różne cenne skó- 
ry, jak jaszczurki czy kro- 
kodyle. Na wieczór modne 
są w kolorach złotym i 
srebrnym do pantofelków w 
tym samym tonie. Wogóle 
chodzi o to, aby stosując bu- 
ciki do sukni czy płaszcza 
móc je zasłonić w czasie de- 
szczu czy Śniegu kaloszami 
lub śniegowcami w tym sa- 
mym kolorze. J. Z. 
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W dniu 8 września b, r. obiegła cały świat wieść, 
że w Bernie Szwajcarskiem umarł nagle król Ira- 
ku F'ajsal. Nagły ten zgon wywołał szezególnie 
w Anglji wrażenie ogromne. Fajsal był bowiem 
cennym dla Wielkiej Brytanji sprzymierzeńcem. 
Ostatnimi czasy miał on liezne powody do zgry 
zot. Wbrew przyrzeczeniu, jakie dał rządowi an- 
gielskiemu o tolerancji dla Asyryjczyków, zamie- 
szkujący ch Mezopotanję, wojska jego w: czasie ja- 
kiej$ ruchawki wymordowały około 500 nieszczę: 
snych Asyr zyków. Sprawa ta miała się zna- 
leźć na sesji/Ligi „Narodów i byla wielce kłopotli- 
wą uietylko/ dla Fajsala, z i dla Wielkiej Bry- 
taa) ia RAL jącej w zali BR Z tego 
owadu aglożć 6 śmierci króla wydała się tajem- 
niczą 


i poczęto snuć różne 
przypadkiem nie było to samobóa 


ach. 

r Nie zostało to dotychezas | wyjaśnione, a mo28 
pa nie będzie, 2 aś mczasem urzą- 

dzono Pajea łowi: wspaniały pogrzeb w Bagda- 

A zwłoki jego dojęchaly aeroplanem. 
M Ka zamienił się w, olbrzymią manifesta- 
, którzy w ilości przeszło 
h ane 


dnego może 


culan da na żołdzie, a w kążdym 
Nanta, po Se _Anglji, 

ace Dla wpaenienią tego faktu cher 
; N mało, żnany*życiorys 
tpliwie jednym z naj- 
a” ostatniego 


Pept ki i Ro 
Persji i Mezo- 
zmie złoża natty. 
araniu swej po- 
wybitne umysły przewidywały nie- 
„naczenie. W Mmeryce wschodziła 
'ckenfellera. Anglja zaś otrzymywała 
odstępem prawo eksploatacji nafty 
każdym rokiem zwiększało się zapo- 
'opy. Początkowo używana jako le- 
óżniej jako paliwo do lamp zaczęła sie 
Mać w materjal pędny coraz niezbęd- 
iczono się otrzymywać benzynę, Wy- 
motory samochodowe, aeroplany i ma- 
ne ropą na okrętach. Nafta stała sie 
jak złoto. 
sorcja o olbrzymich kapitałach po- 
je o zdobycie źródeł naftowych. W Ma- 
ersji najwięcej głosu miała Anglja 
rała się zawładnąć, jeżeli nie de 34: 
ym de facto tymi krajami. 
sie panował ojciec Fajsala 
szący (yini Emira Mekki. „Hed 


na s maro „ki 
kryto tam lb 
byla dopiero 


+ 


w swoich w pierwszym rzędzią 
aa wychowywał BEA w 


die generalskie w armji. 
dy Turcy mieli kłopof 
eniem niesfornych s 
u. Fajsal objął dowództwo | 
stlumił powstanie. 
į ten jednak był pi 
orzysługą, jaką Fa 
i Od tego bowiem € 
dziej staje się jej wrogi 
polennikiem autonomią À 
podległościowe te Atendi 
koje najsilniej Ańglja ne 
bem mocniej ag 
lywy. Słynny 
ielski Intellig 
a na świeci I 
cza Wielkiej 
do Mezopotaj 


Król Hussein 


4 władca He- 

>m b cha wiel ka woj- dżasu, ojciec 

. 03 ' zmarłego Faj 
do 4 jn) sala, 

nie szczędzi obietnie, 


wywołaniem powstania 
; Turków. Anglja przy- 
ń i amunicje i po dwu- 
organizatorskiej, luźne 
się, powstają przeciw 
zele atakuje linje kolei 
edyny. 
j romantyczny epizod 

Gdy na froncie zachod- 
armje uzbrojone w najnow- 
w Małej Azji walka v.re 

wawa, lecz prowadzona me- 

cźnemi. Turcja wysłała prze- 
p uzbrojone przez Niemcy, ale 
aly, Arabi zaś pod wodzą Faj- 
Ze, lecz armję nieregularną, ma- 

tej, która w XVIII-tym wieku 
midami Napoleona. 
ŚM ik Lawrence nieodstępny w cza- 

sz Fajsala opisuje w swych pa- 

vgląd wojsk arabskich. 

l promieniach porannego słońca 
Uół doliny ku zachodowi. Za na- 
nicy Ageylowie, a za nimi wo- 
ło 700 ludzi na wielbłądach i pie- 
biało, głowy mieli pookręcane 
ianemi szalami w czarne i czer- 


też. i uzbrojeni byli jedynie w szable. 


uszczenia, czy. 
lub = za- 


Impon tan. wiać Miłości danych nie 
po ujaey wić. Przeciez křóľ Iraku ucho — 
w Europie  przedowszystkicn za sprytnego dy 


skąd y 


Aea i smukły jak kolumn; 


/S€lą 


Po Śmietci wladcy Jtaku. 


wone pasy i zamiast chorągwi powiewali zielone- 
mi palmowemi gałęziami. Na ich czele jechał sze- 
ryf Mahomed Ali Abu Szarrain, stary patrjarcha 
z Hugą, kręconą, siwą brodą. Jego 300 jeźdzeów 
byli to szeryfowie, ale niższego rzędu, gdyż nie 
posiadali pisanych rodowodów. Nosili czerwono- 
rdzawe tuniki, farbowane henną, czarne opończe 
Za każdym wo- 
jownikiem na zadzie wierzchowca siedział skulo- 


 ny»niewolnik, który w czasie bitwy podawał swe- 


mu panu karabin i sztylet. W czasie zaś postojów 


pilnował wielbłąda i gotował jedzenie. Niewolni- 
CY jak przystało na sługi biednych panów, przy- 


odzłani byli nader skąpo, Ich silne czarne nogi 
obejmowały niby kleszcze%wełniaste boki wiel- 
błądów celem zmniejszenia wstrząśnień. Za tym 
ostatnim oddziałem posuwała w tylnej stra- 
ży karmazynowa chorągiew n „OStatnieg go 
zastępu. „Wojowników plemienia 


RANE takie, pagos walczy 


"PRL ywając cały gie 
razem z nimi znoszą 
Śików wii Ta _Arabóv 


ci au dwóch 
wśró 


Z bare ua a pata n w 
kwaterze. Po siedmiu dnie i 
wrence uciążli 
dżie nad morzem 
6sicdla 
sala. Zdaleka ujrzeliśmy już M 
stada wielbłądów wi ą 
i grupki żołnierzy. f 
ra, ach wrażenii 


ortu | 
iśmy do 


mień, ogr aza aaun m C 
szczyt jednę c 
w Gie js 


ina tle tórdpo ke ch 
6 człowieka. Pierwszy rzat 0 
że Stoje przed przywó 
ry bunt ich uczynią skutecznem 


ich i w bron 
EA Ac W 
ym sznurem, Fajsal, gdyż był to 


szczone a czarna broda i poz 
rz w zestawieniu z tą. dziwną mi 
całego ciała, sprawiała wiazanie 
Skrzyżowane ręce spoczywały na i 
zdrowilem go na modłę wschodnia 
Ba y 

dził mnie do pokoju i usiadł na d ie w pobliżu 
wejścia. Rozmowa potoczyła nó angielsku. Rad 
był ogromnie z mego przybyćia, dopytywał się 
o wieści z frontu francuskiego, sam 
nie wątpił w zwycięstwo, okazując 
niezwykły spokój i pogodę, a nad- 
mienić trzeba, że położenie Arabów 
w tym czasie było fatalne. Pierwszy 
okres powstania zakończył się same- 
ini klęskami, atak na Medynę okazał 
się przedsięwzięciem rozpaczliwem. 
Arabowie źle uzbrojeni zostali od- 
parci z łatwością. krytycznym 
momencie jeden ze szczepów Klan 
Beni Ali nie dotrzymał pola i u- 
ciekł. Wówczas Turey skierowali 
na nich ogień armatni, wywołując 
szaloną panikę wśród nieprzyzwy- 
czajonych do tej nowej broni synów 
pustyni. Liczne plemiona pierzech- 


wprowa- 


nęły. w bezpieczne miejsce, zapowiadając, że wię 
cej nie ruszą. 

Fajsal miałby wtedy niełatwe zadanie ponow- 
nego poruszenia Arabów, gdyby sami Turcy nie 
przyszli mu z pomocą, mianowicie dowódca tu- 


„sale bądźeo Wisi 5 


7” niejszy 
, świetnie wyposażone oddziały niemieckie. Podjaz- 


Hamra chwilowa miejsca sia Faj- 


recki Basza Fakhi otoczył swemi wojskami przed- 
mieścia wioski arabskiej Awali i nagle wydał 
rozkaz wzięcia jej szturmem i wyrżnięcia wszyst- 
kici mieszkańców co do nogi. Pomordowano set- 
ki ludzi, spalono domy, żywych į umarłych rzu- 
cając w płomienie. To okrucieństwo wstrząsnęło 
całą Arabją. Wszystkie plemiona powstały: na 
nowo, wycofując się pod wodzą Fajsala do Ham- 
ry, by ochłonąć po klęsce, zreorganizować się 
i zyskać na czasie, Teraz już nie mogło być mo- 
wy o pojednaniu, rzeź Awali stworzyła koniecz- 
ność krwawego odwetu, wkładając na Arabów 
moralny obowiązek walki do ostatniego tchu. 
Było to czywiście jaknajbardziej na rękę An- 
glji i na natarczywe urgensy Lawrence'a, Wielka 


Brytanja poczęła nadsyłać coraz znaczniejsze 
posiłki. krótce nadeszły oddziały wojsk hin- 
cuskich, Australczyków, samochody pancerne, 


samoloty i artylerję. 

aczął się drugi okres wojny, którego ukorono- 
aniem miało być zwycięstwo Arabów. Ten dru- 
gi jednak okres przybrał charakter znacznie groź- 
i zaciętszy. Turkom przyszły na pomoe 


dowe utarczki przemieniły się w wielkie krwawe 
itwy. Olbrzymi szmat kraju od Mekki i wybrzeży 
[orza Czerwonego aż po Damaszek stał się tere- 
nem tej wojny. 
Fajsa| wraz z nieodłącznym Lawreneem był 
ie. 4 wszystkie nici akcji w swojem ręku je- 
oczył a żądanie było niełatwe. Należało wyszko- 
ii wać luźne watachy arabskie, łączyć 
ular nemi oddziałami angielskiemi w bojo- 
uczyć synów pustyni. obchodzenia 
ronią a wreszcie dbać o wyży- 
zniszczonym, 
lróg, w kr aju, gdzie posługiwać się 
ynie karawanami wielbłądów. 
zierniku 1918 r. załamała się ar- 
ączone angielsko-arabskie oddzia- 
j bitwie zajęły Damaszek. 
*zona. Na froncie zachodnim 
ly o zawieszenie broni, Turcy, cofali 
7 oR pospiesznie oe nznie e aa 


z odza zbuntowanych plemion 
;gł go dyplomatę. Po mistrzow- 
7 f Tcia pomiędzy Francją i An- 
tóre obie. zawistnem okiem spoglądają na 
eg Wschodu. Po powrocie do Syrji 
sam mianuje się królem syryjskim. W odpowie- 
dzi na! francuski generał Gouraud zajmuje 
w imie ancji Syrję. Fajsal zmuszony jest do 
ucieczki roni się we Włoszech a później znów 
pod op ekuńcze skrzydła swoż żej wypróbowanej 
protek i — Anglji. Teraz w Londynie stara się 
wszelkiemi sposobami o pozyskanie względów 
w.szechpotężnego trustu naftowego Deterdinga 
(Anglo-Persjan Oil Compagny). Obiecuje im 
wszelkie możliwe koncesje o ile tylko dostanie ko- 
ronę, w którymś z krajów w Małej Azji. Nafcia- 
rzom angielskim jest to ogromnie na rękę, ponie- 
waż w Persji coraz gorzej im się powodzi. Wy- 
piera ich stamtąd groźna konkurencja sowiecka. 
Po kilkuletnich staraniach ziszczają się marzenia 
Fajsala, zostaje królem Iraku, ze stolicą w Bagda- 
dzie. — Oto krótki zarys burzliwej karjery tego 
„egzotycznego władcy, który chociaż był jedynie 
pionkiem w ręku Anglji, potrafił jednak zawsze 
postawić na swojem a w dodatku zyskać miłość 
swoich poddanych. 


Wojownik z Iraku. 


Przybycie 
okrętu ze 
zwłokamikaj 
sala do Hajfy 
w Palestynie. 


Humor. 


Na balu filmowym. 


fałszywe...! 


Rozbitki. 


Nieuezciwy dentysta. 


— Nie radziłbym panu tść do mojego denty- 
sty; niedawno wprawił mi zęby i wszystkie były 


Zamiłowanie 
do czystości. 


= Daję wam pieniądze na 
kąpiel. 


— Właściwie to potrzebowal- 


g" dwie kąpiele .. 


W PENSJONACIE. 
— Czy życzy sobie pan dy- 


rektor jeszcze raz ozoru o- 


— Pan mi zupełnie przypo- 
mina Ramona Novarro. 

— Czyż jestem taki piękny? 

— Nie, taki mały... 


NIESPODZIANKA. 

— Zrobiłem dzisiaj mojej i 
żonie niespodziankę; kupi- _ — — 
łem jej kapelusz. 

— To ma być niespodzian- — — 
kat ZG ŚP 

— Owszem, bo ona myśla- i 2 
ła, że dostanie futro. 


— Ależ, co pan robi, jeszcze nas ktoś zobaczy! 


ślego? 

— Dziękuję, już mi "ten 
ozór gardłem wyłazi! 

WYJAŚNIENIE. 

— "Tatusiu, 
bajka? 

— To jest, moje dziecko — 
jak się np. wół i cielę zaba- 
= —  wiają rozmową tak, jak my. 


== PECH. 

= — Co za pech; właśnie jak 
sobie kupiłem nowy para- 
sol „zaczyna padać deszcz! 


a co to jest 


KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI z p 
TO ORYGINALNE R 


E JEDYNY PRZYJACIEL 


ss prei we wszystkich aptekach. 483 


Czytajcie „Wróble na Dachu”. 


REBUS PROPAGANDOWY. 3 
(Ułoż. L. Ciesielski, ezl. Warsz. KL. Szar.). 


Ja rozwiązanie niniejszego rebusa, redakcja 
„SŚwiatowida* przeznacza 
TRZY NAGRODY. 


Pierwsza zł. 20.—, druga zł. 10 trzecia prenume- 
rata miesięczna „Światowida“. 

Rczwiązania należy padsyłać najpóźniej do dnia 
14 X 1933 wraz z załączonym guponem. 


-DZIAŁ SZACHOWY 
pod redakcją Mieczysława Gałuszki. 
Dr. A. Chico („Magyar Sakkvilag* 1933. 


Czarne: Kd6, Hhl, Wglh3, Se2g2, piony: a5, b4, 
e3, d3, > er 2 = 


sa misini 
W 9 w 


Białe: Ka7, Hh8, We5, Ge8, Sb8e6, piony: d4, 
f3, h7, (9). 

3-chodówka. 

Mat w 3 posunięciach. 


_ Białe: Dr. S. Tartakower 


Rozwiązanie 3-chodówki dr. M. Chicco: 
(grozi 2. S—d8); 

L 1.. S—h4 2. SXe7 i 3X; 

II. 1... S—el 2. SXa5 i 3X; 
HI. 1... Sgf4 2. W—f5 i 3X; 
TV. 1... S—d4 2. ScXd4 i 3X. 

PARTJA. 

Czarne: Lilienthal 
grana w Paryżu w r. b. jako II partja matchu. 


Obrona francuska. 


1. e4 e6 13. H—d3 0—0 (6) 
2. d4 d5 14. GXh7+ K—h8 
3. S—c3 S—f6 15. G—e4 (7) f5 

4. G—gó G—ef . G—f3 S—a6 

5. GXf6 (1) 6 0 17. H—e4 H—f6 

6. S—f3 (2) b6 (3) 18. W—d6 Wf—e8 
7. G—d3 G—b7 19. Wh—el b5 

8. H—e2! dXe4 (4) 20. H—f4 e5 

9. GXe4 cô 21. WXf6 eXf4 
10. 0—0—0 H—c7 22. WXe8 WXe8 
11. S—e5 GXe5 (5) 23. WXf Czarne 
12. dXe5 HXe5 poddały się. (8) 


UWAGI: 

(1) Posunięcie rzadko stosowane. Czarne bez 
trudności wyówonią grę. 

(2) Także po 6. e5 G—e7 7. H—g4 0—0! poczem 
f5 mals nie osiągnęłyby przewagi pozycyjnej. 

(3) Teraz 0—0, a następnie c5 było najkorzy- 
stniejszem dla czarnych. l 

(4) Gdyby teraz 8... 0—0 to po 9. e5 G—e7 10. 
h4 białe dochodzą do silnego ataku. 

(5) Przyjęcie ofiary pociąga za sobą przegraną. 
Stosunkowo lepszem była 11... 

J9. EG Jeśli 13.. H—cl lub H—f6 to 14. 


nia 


1. S—6 


CAŁE SZCZĘŚCIE. 

Pewien pijaczyna, wracając nad ranem już dobrze 
wstawiony, opiera się na ulicy o latarnię i ochry- 
płym głosem Śpiewa na cały głos różne szlagiery. — 
Nadchodzi policjant i napomina go: 

— Proszę się cicho zachowywać, na ulicy nie wol- 
no wrzasków wyprawiać! Gdzie pan mieszka? 

— W Krakowie. 

— Czy pan żonaty? 

— Nie. 

—- No, to pańskie szczęście. 


PODCZAS SPRZECZKI. 
(Ł) — Nie sądź znowu, że -jestem do tego stop- 


głupi! 
— A zatem do jakiego? radbym wiedzieć. 


TAM MU BĘDZIE CHŁODNIEJ. 


— Podobno zamierza pan wywędrować? dlacze- 
go? dokąd? 
| — Tu mi już zaczyna być ziemia trochę za go- 
iąca pod nogami, wyjeżdżam więc do Afryki. 


Rozwiązanie z Nr. 38. 
REBUS — ułoż. K. Klem: 


By nas nie uśmierciła partyjna cholera 
Soaizeość nam zesłała lekarza-Hitlera 


REBUS — ułoż. Z. Tietz: 
Stary Kraków to nasza Roma. 
BE Rb pia ACPI REP a ZER EO PGR 
Trafne rozwiązanie zagadek 
z Nr. 38 nadesłali: 


Jozef Maziarz, Ozorków; Marja Domczykowa, Poznań; Wło- 
dzinierz Szafrański, Poznań (zł. 206,—); Franciszka Zabierzow- 
ska, Foznań; Jadwiga Świerczyńska, Lwów; Kazimierz Py- 
cio, Febjanice; „Bebe, Baranowicze; M. Gawryleni, Bara- 
nowicze; „Erka“, Warszawa; Józef Stefan Suliński, Kowel; 
Eugenjusz Petrynowski, Kutno; Wiktor Banasiński, Poznań; 
L. Lenartowski, Poznań; „Grenicheux*, Warszawa; Jadwiga 
Lisowa, Kraków; „Niezapominajka; „Tuberoza*; Gertruda 
Marcinkowska, Inowroclaw; Lili  Ślósecka, Inowrocław 
(zi. 10.—); Jan Obtułowicz, Węgierska Górka; Czytelnia TSL., 

Węgiersks Górka; Henryka Krasowska, Sambor; Jadwiga 
Tyblewska, Poznań; Halina Mikina, Poznań; Jadwiga Skudlar- 
cezykówna, Poznań; Kazimierz Lilpop, Warszawa; Marjan Ja- 
gusiński, Kraków; Malwina Kozubska, Kraków; Franciszek 
Łukaszewicz, Wilno; Irena Senze, Żychlin, (prenumerata mie- 
sięczna „Światowida od 1—31 XI 1933 r.); Władysława Ga- 
jowa, Poznań; inż. J. Modrzejewski, Lublin; K. Stankiewicz, 
Sosnowiec; Wacław Tyblewski, Poznań; „Jot-Ge“, Warszawa; 
Wacław Gąsiorowicz, Łęczyca; Szczepan Dorosz, Drohobycz; 
Dorota Herbstmanówna, Warszawa; Józef Kucyk, Olsza; 
„Rozmaryn“, Wiilno; N. Kazimierz Kozłowski, Warszawa; 
Marja Strubel, Warszawa; J. Biełenia, Warszawa, Czesław 
Kozłowski, Warszawa; „Wiesław; „Wilnianin“, Dubno; 
Jawna Kowalska, Warszawa; P. Kaniak, Tarnopol; ks. Leo- 
poid Kiementowski, Tarnopol; Z. Tietz, Warszawa. 

W losowaniu o nagrodę los padł na pp. Włodzimierza 
Szafrańskiego, Poznań (zł. 20.—), Lile Ślósecką, Inowrocław 
(zt. 10.—) i Irenę Senze, Żychłin (prenumerata miesięczna 
„Światowida“ od 1—31 XT 1933). 

Nagrody pieniężne redakcja „Światowida* 
bawem 


przeszłe nie- 


ŚWIATOWID WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ 


W KRAKOWIE, POZNANIU, WARSZAWIE, LWOWIE I WILNIE. - 


Prenumerata kwartalna zł. 12.50. Zagranicą zł. 15.—. 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Kraków, Wielopole 1. 
TELEFONY: 150-60 (centrala), 150-61, 150-62, 150-63, 150-64, 150-65. 
Oddział w Warszawie: Krakowskie Przedm. 9. Tel. 551-90 i 551-91. 
Numer konta P. K. O. w Krakowie 404.200 — w Warszawie 140.725. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Strona dzieli się na trzy łamy (szerokość łamu 80 mm.) 1 mm 
w jednym łamie 1 złoty. Ogłoszenia zamieszczone jako jedyne na 
stronie (tak zwane „solus*) — 1 mm. w jednym łamie 2 złote. 
Ogłoszenia, zamówione jako jedyne na stronie (,,solus''), jeżeli ze 
względów technicznych nie będą mogły być zamieszczone według zle- 
cenia, będą drukowane jako ogłoszenia zwykłe po cenie normalnej. 


KUPON Nr. 4 


alians aa aacadRahk z Mmm madonna 


Wydawca i naczelny redaktor: 
MARJAN DĄBROWSKI 


Kierownik literacki i redaktor odpowiedzialny: Dr. JÓZEF FLACH. 


| Zakłady graficzne „Ilustrowanego Kuryera Codziennego w Krakowie 
pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. 


upoważniający do 
losowania nagrody 
J029 P 


